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KS. FRANCISZEK WORONOWSKI

ZAGADNIENIE

W dobie głębokich przem ian w  świecie oraz pogłębiania życia Ko
ścioła i nowej ewangelizacji nie do uniknięcia są głębsze przemiany w  for
m owaniu życia diecezji - Kościoła partykularnego.1 Kościół powszechny 
zmierza do coraz większego ożywienia swego życia, do ożywienia ewan
gelizacji, uświęcania wszystkich,2 mobilizowania do apostolstwa3 i w pro
wadzania w  całokształt życia chrześcijańskiej nauki społecznej.4 W  pogłę
bianiu swego życia Kościół dąży do przemiany religijności legalistycznej i 
biernej, polegającej w  zasadzie na trosce jedynie o własne swe zbawienie 
chrześcijanina przez przestrzeganie nakazów  i zakazów, w  religijność 
świadomego zjednoczenia w  Chrystusie i wzajemnej miłości, kształtującej 
komunię chrześcijan („unum in Christo”), świętość miłości5 i ew angelizo

1 KPK kan. 368-369, 372, 374.
2 KK 39-42.
3 Wyraził to Sobór Watykański II szczególnie w osobnym Dekrecie o apostolstwie świeckich , w 

Konstytucji dogmatycznej o Kościele (szczególnie 33, 34), wyakcentował Jan Paweł II w Posy
nodalnej Adhortacji Apostolskiej Chrìstifìdeles laici z dnia 30 grudnia 1988.

4 Por. Słownik katolickiej nauki społecznej, red. naukowa Wł. Piwowarski, Warszawa 1993, 
s. 76-77.

5 KK 42; J a n  P a w e l  I I ,  Posynodalna Adhortacja Apostolska Pastores dabo vobis, 19, 
49; zob. także F. W o r o n o w s k i , 0  nowy dynamizm form acyjny w wyższych seminariach 
duchownych, Łomża 1997, s. 17; Ku nowej jakości życia i bytowania , Łomża 1997, s. 29.
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w ania całej rzeczywistości doczesnej. Kościół odczytuje więc coraz głę
biej Chrystusa i jego dzieło, swoją istotę jako tajemnicę, kom unię i m i
sję6 oraz dąży do staw ania się żyw ą kom unią miłości.

Dążenie Kościoła do kształtow ania się życia swoich członków w 
kom unię miłości, jest procesem  odrodzenia się i pogłębiania życia 
chrześcijańskiego, który ma postępow ać i w nikać coraz głębiej w  św ia
dom ość i życie chrześcijan. Kościół jest bow iem  M istycznym  Ciałem  
Chrystusa, organizm em , którego Głową jest Jezus Chrystus, poszcze
gólni chrześcijanie przez w iarę i chrzest są wcieleni w  N iego,7 jedno
czy ich Eucharystia, zasadą życia jest Duch Święty, a praw em  życia 
w zajem na miłość jako najwyższa zasada organicznej jedności.8 Ko
ściół coraz głębiej uśw iadam ia sobie swoją istotę i formuje życie chrze
ścijańskie jako zjednoczenie z Chrystusem  i w  Nim członków swoich 
w  kom unię miłości, uświęcenia i budow ania cywilizacji miłości. Doko
nuje się więc daleko sięgające pogłębianie życia chrześcijańskiego, w y
stępuje coraz wyraźniej now a ewangelizacja i form ow anie chrześcijan 
w  ludzi miłości. Chrześcijańska religijność indyw idualistyczna i łegali- 
styczna oraz kultu  zew nętrznego ustępuje miejsca religijności kom u
nijnej - żyw ego zjednoczenia w  Chrystusie, apostolskiego zaangażo
wania, miłości i tw orzenia cywilizacji tą ostatnią przepojonej.

Głębokie przem iany w  Kościele pow szechnym  nie m ogą pomijać 
poszczególnych diecezji. Każda z nich jest żyw ą i in tegralną cząstką 
Kościoła powszechnego - Mistycznego Ciała Chrystusa. Przez ożywie
nie religijności w  każdej z nich dokonuje się ożywienie całego Kościo
ła, a każda z nich w inna tak pogłębiać swe życie religijne, jak w ym aga 
tego jego istota i przejawiające się w  nim dążenia. Poszczególne diece
zje mają więc dziś za najwyższe i najgłębsze zarazem  zadanie p rze
obrażenie się w  świadom e kom unie miłości w Chrystusie zespolone, a 
więc święte i budujące cywilizację miłości w  świecie.9

Wobec niezbędności przeobrażania diecezji w  duchu  przem ian, 
które zarysow ały się już w Kościele pow szechnym  i pogłębiają się, jawi 
się pytanie: jakie szczególne działania należy podjąć w  niej w  obecnej 
dobie, aby nadążać za odnow ą całego Kościoła, tej odnow ie służyć i ją 
przyspieszać. Idzie więc o to, na jakie czynniki należy położyć szcze
gólny nacisk w  formacji Kościoła partykularnego, aby staw ała się au 

6 Pastores dabo vobis, 12.
7 KK 31; DE 22; DM 15, 36.
8 KK 7, 8, 14; Christifideles laici, 12, 20.
9 Pawel VI, przemówienie na zakończenie Roku Świętego (25 grudnia 1975), AAS 68/1976/2/ 

143-145; J a n  P a w e l  I I ,  Encyklika Dives in misericordia, 14; List do Rodzin, 13.
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tentyczną kom unią miłości - społecznością świętych i budujących 
now ą rzeczywistość ziemską o klimacie cywilizacji miłości i życia.

W diecezjach naszych, tkwiących głęboko w  wielowiekowych poj- 
m ow aniach i kształtow aniach w nich życia religijnego, w ystępuje nie
odzow na potrzeba położenia szczególnego akcentu na kilka czynni
ków. Należy zaliczyć do nich om awiane niżej.

I. ORIENTACJA NA DUCHOW OŚĆ JEDNOŚCI I M IŁOŚCI

W orientacji na duchow ość jedności i miłości idzie o pogłębianie 
pojm owania chrześcijaństwa jako M istycznego Ciała Chrystusa w  Nim  
zjednoczonego (z N im  i w  Nim łudzi m iędzy sobą), organicznie nieja
ko duchow o zjednoczonego, wzajemnej miłości czynnej na co dzień, 
świętego miłością Boga i człowieka oraz w  tej miłości kształtującego 
porządek doczesny. Idzie więc o przem ianę religijności legalistycznej w 
religijność świętości miłości, czyli w  religijność „unum in Christo".10 
Orientacja na taki charakter religijności chrześcijańskiej i jej aktualizo
w anie w  diecezji jest kluczowym  czynnikiem  jej odrodzenia i zdyna
m izowania życia religijnego.

Tkwimy wciąż głęboko w religijności spłyconej i zawężonej do za
chow yw ania form  zew nętrznych, zachow yw ania ich tylko ze w zglę
du  na w łasne zbaw ienie i traktow anie Kościoła jako instytucji pom a
gającej nam  w zbaw ieniu się. Dziś jednak sięgamy coraz głębiej do źró
deł, odczytujem y tajemnicę Kościoła i naszego żyw ego zjednoczenia z 
Nim i Jego Głową, Jezusem Chrystusem , w  Jego D uchu Świętym; poj
m ujem y lepiej naszą organiczną jedność w  tym że D uchu, który oży
wia i jednoczy całe Mistyczne Ciało;11 zdajemy sobie spraw ę z wciele
nia nas w Chrystusa i Jego Mistyczne Ciało (KK 11) i zjednoczenia na 
podobieństw o jedności witalnej - jedności pędów  jednej W inorośli (J 
15, 5).12 Pogłębia się więc chrześcijańska św iadom ość i chrześcijanie 
angażują się w  apostolstwo oraz w  kształtowanie życia doczesnego w 
zgodne ze społeczną nauka Kościoła. Ten proces pogłębia się i powoli 
zatacza coraz szersze kręgi. Proces ten jednak trzeba pogłębiać i p rzy
spieszać, ustawiając całokształt formacji religijnej całej diecezji.

10 Szersze wyjaśnienie i uzasadnienie zob. F. Woronowski, O nowy ład ludzkiego bytowania, 
Łomża 1996, s. 79; Ku nowej jakości życia i bytowania, s. 28-29.

11 KK 13; DE 2; J a n  P a w e l  I I ,  Encyklika Dominum et Vivificantem, 25-26; Christlfideles 
laici, 12, 13.

12 Christifuleles laici, 12.
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Aby w ym ieniony wyżej proces mógł się pogłębiać i przyspieszać, 
trzeba nastaw ienia się diecezji na now y sposób chrześcijańskiego m y
ślenia i formację postaw  miłości. Trzeba bowiem  pow szechnego w  die
cezji rozum ienia jej jako mistycznej jedności w  Chrystusie i Jego D u
chu Świętym, odpowiedzialności za cały Kościół i w  nim  za nią samą, 
angażowania się na co dzień w  miłość chrześcijańską i ew angelizow a
nie całego porządku życia doczesnego. Religijność deklarow ania p rzy 
należności do Kościoła i ograniczona do zachow yw ania niektórych 
zwyczajów i tradycyjnych praktyk pow inna ustępow ać miejsca religij
ności żywej w ięzi z Bogiem, życia sakram entalnego, zaangażow anej i 
społecznej, świętości miłości. W yjściowym i zarazem  kluczow ym  ele
m entem  przeobrażeń w e współczesnej diecezji pow inna stać się for
macja duchow ości w italnego zjednoczenia w  Chrystusie, św iętości - 
wyrażającej się miłością, która jest fundam entem  kom unii i ew angeli
zow ania całego porządku  doczesnego, a więc duchow ości głębokiej 
w iary  i wzajemnej m iłości.13 O siąganie takiej duchow ości członków  
diecezji pow inno stać się kluczem nowych przem ian i odnow ienia Ko
ścioła. Ono ma w yznaczać kierunek formacji przez duszpasterstw o w 
diecezji prow adzonej i w iodącym  założeniem  życia religijnego każde
go jej członka.

D uszpasterstw o w szystkich szczebli i kierunków  m a się oriento
w ać na duchow ość miłości. Duszpasterze w inni stawać się ludźm i m i
łości,14 swoim  przykładem  rozbudzać ducha miłości i zjednoczenia w 
Chrystusie oraz całą sw ą pasterską działalność orientow ać na form a
cję takiej duchow ości chrześcijan. Działanie adm inistracyjne, organi
zacyjne i dotyczące spraw  m aterialnych m a wynikać z potrzeb form a
cji duchowości i iść za nią, a nie stawać czymś w  duszpasterstw ie na 
pierw szym  miejscu. Orientacja duszpasterstw a na form ow anie ducho
wości żywej w iary i miłości jest zasadniczym  elementem autentyczno
ści pasterskiej i w arunkiem  dynam icznego odrodzenia religijnego ży
cia diecezji oraz realizacji jej wizji jako kom unii miłości.

W italne zjednoczenie w  Chrystusie i życie w  pełnej miłości chrze
ścijańskiej na co dzień konkretyzow anej jest pow ołaniem  w szystkich 
chrześcijan. Przez w iarę, chrzest, Eucharystię, inne sakram enty i dary  
Ducha Świętego wcielają się w  C hrystusa (KK 31; DE 22), trw ają w 
jedności z N im  i mają oni w zajem nie m iłow ać się (J 13, 34; 15, 12). 
W zajemna miłość jest znakiem  rozpoznaw czym  przynależności do

13 Ga 5,6; J a n  P a w e ł  I I ,  Bożonarodzeniowe Orędzie 1986.
14 Pastores dabo vobis, 49.
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C hrystusa i Jego M istycznego Ciała. Diecezja, jako partyku larny  Ko
ściół, jest z natu ry  chrześcijaństwa kom unią,15 „unum in Christo", jed
nością (na podobieństwo winnego krzewu) z Chrystusem  Głową zjed
noczoną i p rzez D ucha Świętego zespalaną, ożyw ianą i uśw ięcaną. 
Jest więc nie tylko społecznością pod przew odnictw em  biskupa zorga
nizow aną form alnie, lecz rzeczywistością w  D uchu Świętym  w e
w nętrznie zjednoczoną, w  porządku  życia nadprzyrodzonego  orga
niczną (KK 7). Taka społeczność w inna prom ieniow ać najgłębszą d u 
chowością, żyć miłością i odznaczać się braterstw em  w  Chrystusie. 
Lud Boży diecezji z natu ry  chrześcijaństw a i przynależności do Ko
ścioła - M istycznego Ciała Chrystusa - m a więc dążyć do duchow ości 
jedności w  Nim  i miłości, tę duchow ość pogłębiać i nią prom ieniować.

Pogłębiająca duszpasterstw o i życie religijne diecezji orientacja na 
duchow ość jedności i miłości jest niezbędna dla odnow ienia, apostol
skiego zdynam izow ania, form ow ania kom unii i ew angelizow ania ca
łokształtu  życia. N iezbędność takiej orientacji życia diecezji w ym aga 
zaś konsekw entnie realizacji dalszych innych założeń jako czynników  
przeobrażeń życia Ludu Bożego.

II. SYSTEM ATYCZNE FORM OW ANIE ŻYW EJ KOM UNII

Do tych wyżej w ym ienionych założeń należy system atyczne for
m owanie świadomej swej natury  żywej kom unii chrześcijańskiej miło
ści. Skoro bowiem  chrześcijaństwo jest z natury  swojej m istycznie or
ganiczną w spólnotą pow ołaną do świętości miłości, autentyczne p a
sterstw o m a za zadnie systematycznie, z pokolenia na pokolenie, for
mować cały Lud Boży diecezji w  witalne „unum in Christo", w  kom u
nię żywej w iary, społecznej m odlitw y, eucharystycznej i wzajemnej 
miłości - współbratającej, uświęcającej i kształtującej chrześcijańską 
rzeczywistość ziemską. Zadaniem pasterstwa w  diecezji jest więc tworze
nie nowej (w stosunku do istniejącej) rzeczywistości życia diecezjalnego.

Jak w ykazuje obserwacja życia diecezji, p rzeprow adzane rozpo
znania charakteru religijności, analiza zjawisk na płaszczyźnie religij- 
no-społecznej, stosowanych m etod katechizacji i duszpasterstw a i zja
w isk w niej występujących o w spólnocie mówi się okazjonalnie, tw o
rzy się na niektórych odcinkach życia diecezjalnego zew nętrzne formy 
mające podkreślać wspólnotowość, są to jednak pierw sze zaledw ie kro
ki w  form ow aniu świadom ych kom unii miłości. N atura głębiej odczy

15 Tamże, 12.
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tyw anego chrześcijaństw a w ym aga dalszych i pow szechnie dokony
w anych w  diecezjach przem ian. W ysiłki duszpasterskie i apostolskie 
pow inny przechodzić w  systematyczne form owanie życia rodzinnego, 
grup i całych parafii, a przez nie całej diecezji w  świadom e i żyw e ko
m unie, zm ieniające oblicze diecezji w  now ą rzeczywistość na zasa
dach Ewangelii kształtow aną.

Systematyczne form ow anie żywej kom unii diecezjalnej polega na 
nieustannym  w  całej diecezji (a nie tylko w  jakiejś grupie lub nielicz
nych zespołach) kształtow aniu  życia rodzin, dom ow ych Kościołów,16 
w  praw dziw e ogniska świętości i miłości; na żyw ym  jednoczeniu się 
rodzin  m iędzy sobą - angażujących wspólnie: w chrześcijańskie w y
chowanie potom stw a, w spólne m odlitwy i uczestnictwo w  Eucharystii, 
w e w zajem ną w ym ianę usług i dóbr, w  społeczne przeobrażanie rze
czywistości swego życia w  ew angeliczną, w  form ow anie cywilizacji 
miłości.17 Obejmuje ono jednocześnie zespalanie grup i ruchów  religij
nych w e wiążącą je w jedność realizację religijności „unum in Christo", 
czyli w  zespalający chrześcijan „ruch U num "18. Ma on bow iem  za cel 
w łaśnie form ow anie chrześcijan w kom unię (w unum , czyli jedno). 
W ym aga ono jednocześnie kształtow ania każdej parafii, w spólnotę 
różnych mniejszych w  niej w spólnot, w  jedną kom unię parafialną, w 
której pogłębia się świadom ość i postaw a jedności z innym i parafiam i, 
z biskupem  diecezjalnym i całą diecezją. Kształtowanie parafii w  żyw ą 
kom unię (parafialne U num ) ma istotne znaczenie w  przeobrażaniu  
diecezji w  kom unię. W niej bowiem  umiejscawia się Kościół partyku 
larny i pow szechny.19 Jest ono jednoczeniem  diecezji idącym  od dołu. 
W inni je nasilać wszyscy w  parafii i p rzy  pomocy wszystkich środków  
tem u celowi służących i w  sposób system atyczny. Wreszcie system a
tyczne form owanie żywej kom unii diecezjalnej polega na działaniu w 
tym  kierunku b iskupa i centralnych instytucji diecezjalnych. Te więc 
w inny stanowić czynnik jednoczenia całej diecezji w  kom unię miłości 
(a nie tylko adm inistrow ania i legalności) i w  tym  kierunku działać od
górnie oraz dalekosiężnie ku wizji diecezjalnej kom unii, mającej „jed
no serce i jedną duszę" (Dz 4, 32), czyli tworzącej w  jedności z C hry

16 KK 11; DA 11; J a n P a w e ł  1 1 , Adhortacja Apostolska Familiaris consortio, 21.
17 Dives in misericordia, 14; List do Rodzin, 13.
111 Zob F. W o r o n o w s k i ,  Nasza polska i chrześcijańska droga do pełni dobra, Lubaczów- 

Łomża 1991, s. 22-23; O nowy ład ludzkiego bytowania, s. 79-80; Ku nowej jakości życia i 
bytowania, s. 28-31.

19 Christifideles laici, 26.
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stusem, Głową, w  jego D uchu Świętym i m iędzy sobą mistyczny orga
nizm, zgrom adzenie synów  Bożych w  Synu Ojca wszystkich.20

Systematyczne form owanie diecezji w  kom unię miłości, oddolne i 
odgórne, jest w  odnaw ianiu Kościoła, w  nowej ewangelizacji i niezbęd
nych przem ian, w  jej życiu czynnikiem dużej wagi. W ym aga ono da
leko sięgających przem ian duszpasterstw a w  kierunku program ow ej i 
m etodycznie nieustannie prow adzonej pracy mającej na celu życie 
chrześcijan (wypływ ającą z żywej w iary) w szechstronną miłością. 
Działając zaś w  tym  kierunku, m a za zadanie włączyć w  miłość czyn
ną i w yrastające z niej apostolstw o (DA 8) cały Lud Boży diecezji w 
now ą ewangelizację, rozbudzić w  nim  drzem iące siły i nadać now e tęt
no chrześcijańskiemu życiu religijnemu.

III. POW SZECHNE ANGAŻOW ANIE W EWANGELIZACJĘ

A ngażow anie w szystkich członków Kościoła partykularnego 
(zdolnych do św iadom ego działania) w ewangelizację jest kolejnym  
istotnym  czynnikiem niezbędnych przem ian jego życia oraz przyspie
szania przeobrażeń go w  kom unię miłości. Jest to czynnik wciąż jesz
cze znajdujący się w  cieniu, z natu ry  Kościoła niezbędny, kryjący w 
sobie olbrzym ie siły i możliwości i otw arty na aktualizację.

O bowiązek i p raw o do apostolstw a otrzym ują świeccy na m ocy 
samego zjednoczenia swojego z Chrystusem  Głową (DA 3). To stw ier
dzenie Sobór W atykański II uzasadnia: „W szczepieni bow iem  przez 
chrzest w  Ciało M istyczne Chrystusa, utw ierdzeni mocą D ucha Świę
tego przez bierzm ow anie, są oni przeznaczeni przez samego Pana do 
apostolstwa" (tamże). W szyscy zatem  mają nie tylko praw o do uczest
nictwa w  ewangelizacji świata, w  którym  żyją, lecz jednocześnie mają 
obow iązek apostolstw a i są odpow iedzialni za jego rozwój. A ngażo
w anie w szystkich do apostolskiego działania w  celu religijnego zdyna
m izow ania diecezji jest więc spraw ą wielkiej w agi i czekającą na po 
w szechną aktualizację.

Zjednoczeni z Chrystusem  i w  Nim  m iędzy sobą, święci i w ype
łniający zadania miłości na co dzień, chrześcijanie usuw ają ze swego 
życia wszelkie przejaw y zła m oralnego i napraw iają w szystko, co po
wstaje z ludzkiej słabości. Świadom i stanow ienia m istycznego Ciała 
C hrystusa służą sobie w zajem nie i form ują - każdy w edług  swoich 
możliwości - rzeczywistość ziemską w duchu w spółdziałania z Bogiem

211 Tamże, 11,12.
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oraz doskonalenia swoją pracą dzieła Stwórcy.21 To oni w  swej chrze
ścijańskiej postaw ie działają w  praw dzie, która w yzw ala z zakłam a
nia i b łędu  oraz podstępu22 - w prow adzonych w  życie ludzkie przez 
szatana, „ojca kłam stw a" (J 8, 44); to oni moją nadaw ać pracy lu d z
kiej charakter podm iotow ej i w yłącznie twórczej - w yrażającej ich 
człowieczeństwo oraz w spółdziałanie z Bogiem;23 to oni są pow ołani i 
m ogą chronić w  swoim  zasięgu środowisko naturalne - dew astow ane i 
skażone,24 w prow adzać ducha Ewangelii w  życie społeczne, w  gospo
darkę i kulturę oraz (przez dobór odpow iednich przedstaw icieli w ła
dzy na d rodze w yborów ) w  całe życie polityczne,25 w yzw alając je z 
anty-miłości i m akiawelizm u. Żyjąc i działając w  duchu Dobrej N ow i
ny, m ogą (niezależnie od sytuacji w  świecie) w  zasięgu Kościoła party 
kularnego kształtow ać rzeczywistość cywilizacji miłości i życia, rze
czywistość w yzw oloną z cywilizacji rzeczy i śmierci,26 pom yślną dla 
w szystkich i piękną. A to jest nagląca potrzeba naszych czasów wiel
kich m ożliwości z jednej strony, z drugiej strony niebyw ałych zagro
żeń.27 Powszechne angażow anie w  ewangelizację jest więc w  formacji 
życia diecezji czynnikiem  olbrzymiej w agi, aktualnym  i przynaglają
cym do zdecydow anych i na wielką skalę przem ian w  tej dziedzinie.

Pow szechne angażow anie się członków  Kościoła partykularnego 
w  ew angelizację i p rzeobrażanie przez nią po rządku  doczesnego w  
autentycznie chrześcijański w ym aga rozbudzenia. Trwa jeszcze, choć 
powoli ustępujący, podział na stronę czynną i bierną w  Kościele. Sze
rokie kręgi chrześcijan w ykazują słabe poczucie swego apostolskiego 
pow ołania i odpow iedzialności za Kościół i ewangelizację. Trzeba po
głębienia świadomości chrześcijan o ich witalnej więzi z Chrystusem  i 
Jego M istycznym Ciałem, rozbudzenia poczucia odpow iedzialności za 
Kościół, angażow ania do apostolskiej działalności w  konkretnych dla 
każdego zadaniach i rozszerzania tych zadań. Wszyscy mają ogrom ne 
możliwości przyczyniania się do rozbudzonego życia religijnego i do

21 KDK 34; J a n  P a w e ł  I I ,  Encyklika Laborem exercens, 25.
22 J 8, 32; KDK 15-16, 26, 57, 59; DWR 1.
23 Por. m.in. Cz. B a r t n i k ,  Teologia pracy ludzkiej, Warszawa 1977; E.G. K a i s e r ,  The

ology o f  Work, Westminster, 1966; L. R o s s і , Le travail humain, Vatican 1981; Cz. Strze- 
szewski, Katolicka nauka społeczna, Warszawa 1985, s. 578-583; F. W o r o n o w s k i ,  О 
właściwą postawę robotników, Wydawnictwo „Michalineum” 1987, s. 18-47.

24 Por. J. M. D o ł ę g a., Człowiek w skażonym środowisku, Warszawa 1993.
25 Zob. F. W o r o n o w s k i ,  O nowy ład ludzkiego bytowania, s. 74-75; Ku nowej jakości 

życia i bytowania, s. 32-33.
26 List do Rodzin, 13.
27 Zob. F. W o r o n o w s k i ,  O nowy ład ludzkiego bytowania, s. 8-9.
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przeobrażania rzeczyw istości ziemskiej. Jest pole dla działania dla 
dzieci, dla chorych, dla m łodych i starszych, dla n iew ykw alifikow a
nych i dla uczonych, dla niezam ożnych m aterialnie i bogatych, ekono
mistów i polityków, ludzi kultury i pracy zarobkowej, dla w szystkich.28 
Te pola ewangelizacyjnego działania istnieją w  rodzinach, w  środow i
skach sąsiedzkich, w  parafiach, dekanatach i całej diecezji, k tóra p o 
w inna być przeobrażona w dynam iczną kom unię wszechstronnie zor
ganizow aną i tętniącą życiem  chrześcijańskiej miłości. W pow szech
nym  angażow aniu  do apostolstw a i ew angelizow ania życia na ziemi 
drzem ią olbrzym ie m ożliwości i droga do cywilizacji miłości. Jest to 
więc czynnik ogromnej wagi, a położenie nacisku na niego to potęgo
w anie sił ewangelizacyjnych, dynam izacja diecezji i jej przeobrażenie, 
now e form owanie diecezji jako komunii.

Z powszechnym angażowaniem w  ewangelizację łączy się w  Koście
le współczesnym przynaglająca inna potrzeba. Jest nią czynna miłość mi
łosierna - spontaniczna i zorganizowana w  całej wspólnocie Kościoła par
tykularnego, zmieniająca jego oblicze w  coraz bardziej jaśniejące.

IV. CARITAS DIECEZJALNA

Form owanie diecezji przez orientację na duchow ość jedności i m i
łości w  C hrystusie i angażow anie w szystkich do  uczestnictw a w 
ewangelizacji całokształtu życia, nie m oże rozw ijać się p raw idłow o 
bez w szechstronnie rozbudzonej i realizowanej na co dzień miłości m i
łosiernej. W ynika to z natu ry  chrześcijaństwa, z nakazu  C hrystusa, z 
nauczania Kościoła i wołania o nią i z sytuacji w  świecie.

D uszpasterstw o i cały Lud Boży diecezji, która dąży do stania się 
żyw ą w spólnotą w  C hrystusie, nie m oże nieuśw iadam iać sobie nie
zbędności w zajem nego służenia różnoraką pom ocą na podobieństw o 
w spółdziałania członków  i organów  jednego organizm u. W organiź- 
mie każda komórka i każdy organ służą całości, a on cały otacza opie
ką każdą kom órkę i jej spieszy z pom ocą w  razie jej zagrożenia. Tak 
jest w  Kościele z samej jego natury. K ażdy członek (chrześcijanin w  
niego wszczepiony) jest za niego odpow iedzialny i pow ołany do budo 
w ania go i um acniania oraz uczestnictwa w  jego misyjnej działalności, 
a on cały troszczy się o każdego. W nim  bow iem  jego Głowa, Jezus 
Chrystus, identyfikuje się z każdym  członkiem . Za w szystkich oddał 
swe życie w  ofierze (por. np. 2 Kor 5, 14) i oświadcza, że co czynimy

28 Christificleles laici, 45-56.
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jednem u z bliźnich naszych, jem u sam em u to czynim y (np. M t 25, 
40.45). Z N im  razem  stanow im y Jego M istyczne Ciało. W Ciele tym  
współczłonki w inni identyfikować się wzajemnie, jak C hrystus identy
fikuje się z nam i.29 Stanowiąc mistyczny organizm , Kościół partykular
ny, z natury  swojej nie może rozwijać się bez miłości m iędzy członka
mi i w zajem nego służenia sobie pom ocą w  potrzebach. W iara, życie 
sakram entalne i wzajemna miłość (a szczególnie m iłosierna30) są istot
nym i czynnikami życia w  Chrystusie. Pogłębianie życia religijnego die
cezji i formowanie jej we w spólnotę w  Chrystusie, w  „unum”, o które 
Chrystus m odli się w  W ieczerniku (J 17, 21-23),31 bez miłości m iłosier
nej jest niepełne, niewystarczające i nie odpow iadające samej natu rze 
Kościoła. W ypełnianie miłości miłosiernej na co dzień w  sposób niejako 
organiczny jest więc nieodzow nym  czynnikiem autentycznego i pełne
go życia Kościoła partykularnego z samej jego natury.

Tę nieodzow ność potw ierdza nakaz Chrystusa wzajemnej miłości 
jako rozpoznaw czego znaku przynależności do Niego i żądanie pe
łnienia m iłosierdzia. Ogłaszając „nowe przykazanie” miłości (J 13, 34),32 
C hrystus nakazuje now y ład ludzkiego bytow ania: świętość miłości - 
życie w  zjednoczeniu z N im  i chrześcijan m iędzy sobą, w  którym  sto
sunki społeczne formują się na wzajemnej solidarności i rzeczywistość 
ziem ska kształtuje się w  harm onii z duchem  Dobrej Nowiny. Bezpo
średni słuchacze nauki Chrystusa i przez nich do chrześcijaństwa do
prow adzani pojmują je jako zjednoczenie w  Nim, żyją w  jedności m o
dlitew nej i eucharystycznej oraz wzajemnej służby jedni d rug im .33 
Choć w skutek  dziejow ych uw arunkow ań zakres i form y w spólnoto
w ego niesienia pom ocy w  ciągu w ieków  ulegają pew nym  zm ianom  
(DA 8),34 Kościół zaw sze wyznaje i głosi m iłosierdzie Boga i stara się je 
czynić.35 Odczytując coraz głębiej swoja tajemnicę, Kościół w  obecnej

29 Wskazuje na to s'w. Paweł Apostol, który identyfikuje się z niewolnikiem Onezymem, prosząc 
Filemona „przyjmij go jako mnie”, „jeśli zaś wyrządził ci szkodę lub winien cokolwiek, policz 
na mój rachunek” (Flm 17,18).

30 Dives in misericordia, 8, 14.
31 Por. L. S t a c h o w i a k ,  Ewangelia wg św. Jana, Poznań-Warszawa 1975, s. 346-247.
32 Por. R. S c h n a c k e n b u r g ,  Die Johannesbriefe, Freiburg 1970, s. 192-200; C. Spicq, 

Agape, Paris 1959; L Stachowiak, dz. cyt., s. 308-309; H. Weber, Die Neuheit der Nächstenlie
be in Neuen Testament, I-II, Roma 1960; F. Woronowski, Nasza polska i chrześcijańska dro
ga do pełni dobra, s. 20-24; Ku nowej jakości życia i bytowania, s. 28-29.

33 Por. B . S c h l i n d w e i n ,  Ecclesia misericors, w: Jahrbuch der Caritaswissenschaft 1967; 
F. W o r o n o w s k i ,  Funkcja miłości czynnej Kościoła, Łomża 1977, s. 47-51.

34 Zarysowuje je praca F. W o r o n o w s k i e g o ,  Funkcja miłości czynnej Kościoła.
35 Dives in misericordia, 13, 14.
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dobie z now ą siłą w oła o jednoczenie się chrześcijan w  kom unię i 
w szechstronne miłosierdzie. W Dekrecie o apostolstwie świeckich Soboru 
W atykańskiego II Kościół woła o pełnienie m iłosierdzia wobec „w szyst
kich bez wyjątku ludzi i we w szystkich potrzebach" (8). W K onstytu
cji duszpasterskiej o Kościele w  świecie w spółczesnym , Sobór w oła o 
m iłosierdzie i braterstw o wobec w szystkich, podkreślając, „że sam 
Chrystus w  ubogich niejako pełnym głosem odwołuje się do miłości swoich 
uczniów" (88). W oparciu o naukę Soboru W atykańskiego II Paw eł VI 
staw ia przed  chrześcijaństwem  (25 g rudnia 1975) hasło budow ania 
„cywilizacji miłości” (la civiltà dell'am ore),36 której nie ma bez rozwija
nia w szechstronnego m iłosierdzia czynnego. Jan Paw eł II, naw iązując 
do w ymienionego hasła, w Encyklice Dives in misericordia w ykłada na
ukę o m iłosierdziu Bożym i znaczeniu naszego m iłosierdzia w obec 
w spółbraci w  potrzebie (por. szczególnie n. 14). Jednocześnie Papież 
naw ołuje do solidarności i m iłosierdzia w  przem ów ieniach podczas 
swoich pielgrzym ek apostolskich i przy innych okazjach. W Orędziu na 
X X I V  Światowy Dzień Pokoju - 1 stycznia 1993 roku Jan Paweł II, w ska
zując na znaczenie miłosierdzia, woła: „Jeśli pragniesz pokoju, wyjdź na
przeciw ubogim" (5). Dobra ziemi nie m ogą być w ykorzystyw ane tylko 
przez nielicznych.37 Mają służyć w szystkim . W  dostępie do nich m a 
służyć spraw iedliw ość a przede w szystkim  najgłębsza ludzka i chrze
ścijańska solidarność, miłość miłosierna. D uszpasterski i ekum eniczny 
Sobór W atykański II, podkreślając wszechstronność m iłosierdzia chrze
ścijańskiego,38 posoborow e dokum enty Kościoła i postaw a papieży  
oraz ich naw oływ anie nie pozostawiają cienia wątpliw ości o potrzebie 
ożyw ienia m iłosierdzia chrześcijańskiego i jego realizacji na co dzień 
przez w szystkich chrześcijan.

Takiego ożyw ienia i pow szechnego realizow ania m iłosierdzia 
przez chrześcijan w ym aga rów nież w  sposób przynaglający sytuacja 
w świecie. Różnorodne cierpienia i nędza w ielu ludzi - szczególnie w 
dziedzinie duchowej, w  życiu rozbitych i chorych (fizycznie i ducho
wo) rodzin, ofiar alkoholizm u i narkom anii, m nóstw o ludzi bez pracy 
i wiele innych zjawisk - to nie zjawiska z innej planety, lecz z rzeczy
wistości w  naszym  zasięgu, w  najbliższych sąsiedztw ach, w  naszych 
parafiach i środow iskach życia oraz działania. Żyjemy zaś w  takich 
w arunkach cywilizacyjnych, w  których niesienie pom ocy w spółbra

36 AAS 68/1976/2/145.
37 J a n  P a w e ł  I I ,  Encyklika Centesimus annus, 31, 37.
38 Por. W. D i r k s , Caritas im Geiste des Konzils. Freiburg 1967.
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ciom jest łatwe i m ożliw e wobec ludzi gdziekolwiek przebyw ają (por. 
DA 8). Form owanie współczesnego Kościoła partykularnego (i nie tyl
ko) w  kom unię bez rozbudzenia w  nim, pogłębienia i w szechstronne
go rozw ijania m iłosierdzia czynnego nie m a szans pow odzenia. Jest 
bow iem  sprzeczne z istotą Kościoła, który jest - jak podkreślono wyżej
- M istycznym Ciałem Chrystusa, M istycznym O rganizm em .

Dążąc do zdynam izow ania religijno-społecznego życia diecezji, 
trzeba rozbudzać w  nim  i prow adzić ku w szechstronnem u rozwojowi 
m iłosierdzie czynne. Jest to istotny czynnik chrześcijańskiego życia i 
pozostaw ianie go na m arginesie życia diecezjalnego, jest jedną z głów 
nych przyczyn jej niedom agań.

Rozbudzanie, organizow anie i nasilanie m iłosierdzia czynnego w  
diecezji jako istotnego czynnika form ow ania z niej kom unii w  C hry
stusie zespolonej, w ym aga kształtow ania spontanicznego m iłosierdzia 
oddolnego i jednocześnie odgórnie organizow anego, dynam izującego 
to pierwsze, uzupełniającego je i scalającego.39 Te obydw a niejako kie
runki charytatyw nego działania są niezbędne dła głęboko sięgającego 
ożyw iania się życia religijno-społecznego i form ow ania się kom unii.

N iezbędne jest w łączanie się wszystkich w  m iłosierdzie czynne na 
co dzień. M iłosierdzie należy do istoty życia w  zjednoczeniu z Chry
stusem  i jego M istycznym  Ciałem. Ono, jako miłość m iłosierna, jest 
znam ieniem  przynależności do Chrystusa. W szyscy więc w inni pełnić 
je na co dzień - służąc duchow o i m aterialnie wszelkim  potrzebom  lu
dzi swego otoczenia i dalszym . Przez nie chrześcijanie m ogą i są w e
zw ani zm ieniać św iat w  K rólestwo Boga, który jest Ojcem m iłosier
dzia.40 Rozbudzone i pow szechne miłosierdzie chrześcijańskie to potę
ga, która może przeobrażać życie we w szystkich w ym iarach.41

Jednocześnie jest niezbędne w  diecezji centralne organizow anie 
miłosierdzia. Ma ono ożywiać pow szechne miłosierdzie wyżej w ym ie
nione, nastaw iać na nie i mobilizować w  całej diecezji duszpasterstw o 
w  tym  kierunku, uzupełn iać je, w iązać z działalnością chary tatyw ną 
Kościoła w  całym kraju, tworzyć instytucje charytatyw ne służące całej 
diecezji. Taka centralna w  Kościele partykularnym  organizacja chary
ta tyw na pow inna organizow ać stałą formację duszpasterstw a całego 
Ludu Bożego: diecezjalne ośrodki niesienia pom ocy rodzinom  zagrożo
nym , ratow ania ludzi, którzy uzależnili się i stoczyli na m argines życia

39 Zob. F . W o r o n o w s k i ,  Charytatywna działalność Kościoła, homia 1991, s. 20-21,24,25-26.
40 E f 2, 4; Dives in misericordia, 1.
41 Potęgę chrześcijańskiego miłosierdzia dowiodła w naszych czasach m.in. powódź w lipcu 1997 

roku, która zmobilizowała społeczeństwo do wielkiej ofiarności, solidarności i ruszenia na pomoc.
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religijno-społecznego, dzieciom  opuszczonym , zaniedbanym , niew y- 
chow anym  i gorszonym , pom ocy sam otnym  m atkom  i w iele innych. 
W łaściwie ustaw iona i dobrze zorganizow ana organizacja charyta
tyw na m oże zm ieniać w  coraz lepszą całą diecezjalną rzeczyw istość 
życia religijno-społecznego i w  szczególny sposób przyczyniać do for
macji kom unii diecezjalnej.

W najw iększym  skrócie podkreślone znaczenie m iłosierdzia dla 
uświęcenia i życia ludzi oraz formacji „unum  in Christo" w skazuje na 
w ażność i niezbędność caritas w formacji diecezji w  św iadom ą i tę t
niącą ew angelicznym  życiem w spólnotę diecezjalną. Jednocześnie sy
gnalizuje ono inną potrzebę, o której m owa niżej.

V. ŚW IADOM E TWORZENIE NOWEJ RZECZYWISTOŚCI 
ZIEMSKIEJ

„Wcieleni w Chrystusa" (KK 31; DE 22) i w  Jego M istyczne Ciało 
(KK 11) chrześcijanie są pow ołani do świętości i mają z samej natury  
chrześcijaństw a być świętym i, żyjąc miłością (KK 42), która z w iary  
w yrasta (Ga 5, 6), a jako święci są pow ołani do bycia i działania w 
świecie na sposób ewangeliczny. W szystko, co czynią, m a odpow iadać 
zam ierzeniom  Bożym, być w  harm onii z treścią ewangeliczną i b u d o 
w ać dobro w spólne dla w szystkich. Mają więc tw orzyć dobro, które 
jest przedm iotem  miłości w  Bogu mającej swe źródło, a usuw ać z ży
cia zło moralne, które jest przedm iotem  anty-miłości. Należy to do isto
ty życia chrześcijańskiego.

Z zasady tw orzenia dobra przez życie chrześcijańskie w ynika za
sada uświęcania pracy ludzkiej, tw orzenia przez nią dobra dla w szyst
kich, przeciw staw ienia się anty-miłości, form owania cywilizacji chrze
ścijańskiej (cywilizacji miłości) i budow ania przez nią rzeczywistości 
ziemskiej w  duchu  Ewangelii. W formacji diecezji jako kom unii w 
C hrystusie zespolonej, św iadom e kształtow anie takiej rzeczywistości 
ziemskiej m usi stanow ić niezbędny element. D uszpasterstw o w szyst
kich szczebli i każdego w  nim  kierunku oraz każdy członek diecezjal
nej w spólnoty w inni przyczyniać się do nadaw ania całej rzeczywisto
ści życia na ziem i charakteru  chrześcijańskiego, w yzw olenia z ego
izm u, walki i brzydoty wynikającej ze skażenia grzechem.

Czynnik ten w ym aga więc ducha uśw ięcania pracy ludzkiej, 
nadaw ania jej świadom ie charakteru w spółdziałania z Bogiem. C hrze
ścijanie, jako zjednoczeni z Bogiem i mający za najwyższe praw o w za
jem ną miłość, nie m ogą bez zerw ania tego zjednoczenia budow ać rze
czywistości anty-miłości. Choć nie jest w prost celem życia chrześcijań
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skiego budow anie ładu  dobra na ziemi (celem tym  jest chw ała Boża, 
uświęcenie i zbaw ienie), w ynika ono jednak jako następstw o w spó 
łdziałania z Bogiem i nakazu miłości. Święci - zjednoczeni w  C hrystu
sie i realizujący praw o miłości - nie m ogą akceptować panow ania zła 
m oralnego, przeciw staw nego Bogu i miłości, lecz je sw oim  życiem  i 
całą postaw ą odrzucać a przez nie tw orzyć ład  miłości chrześcijań
skiej. Mają więc z samej natu ry  chrześcijaństwa w prow adzać w  ład 
społeczny i gospodarczy, w  kulturę i politykę, w całą rzeczyw istość 
ziem ską, panow anie zasad Ewangelii: p raw dę, spraw iedliw ość i m i
łość. To nie jest jakieś „mieszanie się Kościoła w  politykę", to jest obo
w iązek wynikający z istoty religijności chrześcijańskiej. W spółdziałają
cy z Bogiem ludzie m ają obow iązek jednoznacznego kształtow ania 
rzeczywistości ziemskiej w edług  Jego zam ierzeń, kategorycznego od
rzucania budow ania jej na zasadach anty-miłości i zam azyw ania g ra
nicy m iędzy dobrem  a złem. Chrześcijanie w inni żyć na co dzień au 
tentyczną miłością i kształtować rzeczywistość w edług zasad „unum  in 
Christo", realizując zadania ruchu „U num ", czyli religijności pełnego 
zjednoczenia nas z C hrystusem  i m iędzy sobą w kom unię m iłości.42 
Formacja św iadom ego tw orzenia chrześcijańskiej rzeczywistości ziem 
skiej diecezji jest wiec kolejnym strukturalnym  czynnikiem jej pełnego 
odrodzenia i kształtow ania w  żyw ą komunię.

N astaw ienie duszpasterstw a i całego L udu Bożego na św iadom e 
form owanie nowego porządku życia i bytowania w ym aga pogłębiania 
m entalności, odpow iedniego w ychow ania i w drażania w e w szech
stronną ewangelizację porządku doczesnego.43 Z tym  zaś w iąże się ści
śle now a formacja duszpasterstw a i potrzeba szerszej troski o diece
zjalne sem inaria duchow ne.

V I. OGÓLNODIECEZJALNA TROSKA O SEM INARIUM  
' DUCHOW NE

Dla religijnego życia diecezji, ewangelizacji świata i kształtow ania 
w nim  cywilizacji miłości zasadnicze znaczenie m a sem inarium  d u 
chowne. W nim  rozwija się w ykiełkowane w  rodzinach pow ołanie ka
płańskie i misyjne, kształtuje duchow ość pasterską, przygotow uje do 
w iodącego w diecezji działania i formuje jego kierunek oraz jakość.

42 Zob. F. W o r o n o w s k i ,  Nasza polska i chrześcijańska droga do pełni dobra , s. 26-30;
O nową jakość życia i bytowania, s. 36-41.

43 Zob. na ten temat: F. W o r o n o w s k i ,  Ewangelizacja porządku doczesnego, (Łomża) 1990.
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Przez właściwe do budow ania kom unii miłości przygotow anie alum 
nów sem inarium  spełnia kluczową funkcję.

Dla właściwego spełniania tej funkcji sem inarium  duchow ne m usi 
w ypełniać (o najwyższych w ym aganiach) zadania środow iska form a
cyjnego duchowości kapłanów  ludzi miłości.44 Zasady formacji w  tym 
środow isku naśw ietlił Jan Paweł II w  Posynodalnej A dhortacji A po
stolskiej Pastores dabo vobis. Przez formację ludzką, duchow ą, intelek
tualną i pasterską sem inarium  ma ukształtować w  kandydatach do ka
płaństw a podstaw ow ą relację z C hrystusem  Głową i Pasterzem , 
upodobnić do Niego i rozpalić w  nich miłość pasterską.45 Jest to zada
nie trudne i wielkiej odpowiedzialności.

W zadaniu  tym  - tak w ażnym  dla całokształtu życia diecezji - po 
w inni w spierać sem inarium  w szyscy kapłani i cały Lud Boży. O d 
ukształtow ania bow iem  ducha przyszłych prezbiterów  będzie zależa
ło tak wiele w  formacji diecezjalnej kom unii miłości. Pomoc sem ina
rium  w formacji prezbiterów  jest więc jednym  z najważniejszych pól 
apostolskiego działania w szystkich do niego pow ołanych. W szyscy 
przez chrzest włączeni w  Kościół, pow ołani do udziału  w  jego misji i 
odpow iedzialni za niego, pow inni brać szeroki udział w e w spieraniu  
formacyjnego ośrodka kapłanów.

Zm obilizowanie całego Ludu Bożego diecezji do troski o sem ina
rium  duchow ne jest istotnym  czynnikiem odrodzenia i budow ania jej 
jako kom unii miłości. Mieści ona bow iem  w sobie szeroki w achlarz 
działań apostolskich.

W śród form  działania Ludu Bożego na rzecz swego sem inarium  
to przede w szystkim  nieustanne m odlitw y o kształtow anie przez D u
cha Świętego głębokiej duchow ości pow ołanych do p rezb iteratu , o 
now e pow ołania i ich rozbudzania w  rodzinach.46 W raz z indyw idu 
alnym i i społecznym i m odlitw am i to pedagogiczne w spółdziałanie z 
sem inarium , w spółdziałania apostolskie w  różnych kierunkach mobili
zujące kandydatów  do prezbiteratu  i budzenie now ych pow ołań. 
Wreszcie w ażnym  elem entem  omawianej troski jest wszelka pom oc w  
w yposażaniu sem inarium  w  środki jego w szechstronnego rozw oju.47

W szechstronne zm obilizow anie Ludu Bożego do szeroko rozw i

44 Zob. F. W o r o n o w s k i ,  O nowy dynamizm form acyjny w wyższych seminariach duchow
nych , s. 19-22.

45 Pastores dabo vobis, 21-23.
46 Zob. F. W o r o n o w s k i , O nowy dynamizm formacyjny w wyższych seminariach duchow

nych, s. 62.
47 Tamże, s. 63-64.
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niętej troski o sem inarium  może w ytw arzać w  diecezji najlepszy klim at 
dla ew angelicznego radykalizm u w  nim  sam ym  i jednocześnie służyć 
bezpośrednio kształtow aniu się kom unii żywej w iary i miłości. W od
radzaniu  i pogłębianiu życia w  Chrystusie diecezji należy więc potrak
tować je z głęboką odpowiedzialnością.

VII. STAŁA FORMACJA DUSZPASTERSKO-APOSTOLSKA

W nowej formacji życia diecezjalnego jako kom unii istotnym  
wreszcie czynnikiem jest stała formacja tak duszpasterstw a, jak i apo
stolstw a świeckich. Jest potrzebna stała formacja duszpasterstw a apo
stolskiej miłości i jednocześnie stałe formowanie świeckich w  kierunku 
św iadom ego i w szechstronnie zaangażow anego apostolstw a miłości - 
budującej „Unum" i dobro w spólne dla wszystkich.

Jan Paweł II, nawiązując do wezwań św. Pawła o rozpalenie na nowo 
charyzmatu Bożego (2 Tym 1, 6; a także 1 Tym 4, 14-16), podaje teologiczne 
uzasadnienia potrzeby stałej formacji kapłanów.48 Jest tak bardzo potrzeb
na ze względu na nowe odczytywanie tajemnicy Kościoła, jego misji i for
mowania chrześcijan w  komunię eucharystyczną i miłości.49

Nie mniej od kapłanów  potrzebują stałej formacji apostołow ie 
świeccy. Dlatego potrzebne (a w prost niezbędne) staje się stałe form o
w anie świeckich członków  Kościoła. Jest ona potrzebna w  różnych 
grupach  apostolskich jak i pew ne form y stałej formacji zaangażow a
nego chrześcijaństwa. Do coraz głębszego życia duchow ego i apostol
skiego trzeba rozpalania pow ołania i um acniania świeckich tak, jak 
prezbiterów , choć w sposób stosow ny dla świeckich i możliwości ich 
zaangażow ania w życie i misję Kościoła. Stała formacja świeckich jest 
budzeniem  olbrzym ich sił drzem iących, a tak bardzo potrzebnych w 
ewangelizacji świata i jego doczesnego porządku.

Stała formacja duszpastersko-apostolska, to dużej doniosłości 
czynnik przyspieszania i pogłębiania chrześcijaństw a, form ow ania w 
nim  jedności w  C hrystusie i przeobrażania rzeczywistości ziemskiej, 
naznaczonej egoizm em , w  przepojoną w zajem ną miłością ludzi. Dą
żąc do głębszego odnow ienia Kościoła diecezjalnego i doskonalenia go 
w  św iadom ą i p raw dziw ą kom unię w  Chrystusie i jego D uchu Świę
tym  zespoloną, czynnik ten - w raz z innym i wyżej w ym ienionym i - 
m usi stać się trwale w  diecezji stosowanym.

48 Pastores dabo vobis, 70.
49 Szersze omówienie zob. F. W o r o n o w s k i ,  O nowy dynamizm form acyjny w wyższych 

seminariach duchownych, s. 70-72.
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WNIOSKI

Przyspieszane pogłębieniem  się sam oświadom ości Kościoła o swej 
naturze tajemnicy, kom unii i misji oraz sytuacją w  świecie przem iany 
czynią w ym ienione czynniki formacji diecezji nieodzow nym i. Ich zaś 
realizacja w ym aga tak od duszpasterstw a, jak i całego L udu  Bożego 
ewangelicznego radykalizm u, którego rdzeniem  jest chrześcijańska m i
łość apostolska. Do formacji diecezji jako kom unii - w  Chrystusie Jego 
Duchem Świętym i w zajemną miłością zespolonej - trzeba duszpaster
stwa ewangelicznego radykalizm u miłości, którego źródłem  i w zorem  
jest w iekuisty Pasterz Kościoła - Jezus Chrystus. Ten radykalizm  m iło
ści jest istotą pasterskiego autentyzm u i siłą ewangelizacji świata i jego 
porządku doczesnego. Kluczem formacji diecezji w  kom unię jest usta
wienie duszpasterstw a na ewangeliczny radykalizm  miłości, p rzez któ
ry może ono skutecznie prow adzić Lud Boży do zjednoczenia w  Eu
charystii, wspólnej m odlitw ie i wzajemnej miłości - uświęcającej i b u 
dującej chrześcijański ład bytow ania na ziemi. Potrzebą zasadniczą w 
nowej ewangelizacji jest zatem  ustaw ienie duszpasterstw a na au ten 
tyzm  miłości i formowanie diecezji w autentyczne komunie.

AUTHENTISCH PASTORALE FORMATION 
DER DIÖZESE

ZUSAMMENFASSUNG

In gegenw ärtigen V eränderungen in der Kirche und  in der Welt 
sind auch notw endige V eränderungen in Form ation des christlichen 
Lebens in Diözesen. Die Frage: welche V eränderungen? Verfasser be
weist in A ntw ort an dise Frage das Bedürfnis nach zahlreichen Verän
derungen im Leben in der Diözese und in der Seelsorge. Vor allem ist 
notw endig  neue Seelsorge, w elche m it der authentischen pastoralen 
Liebe des ew ingen Hirtes der Kirche christliche Gemeinde formen soll. 
In Entwicklung dieser Behauptung zeigt er, welche Elemente die Seel
sorge der Diözese besonders aktualisieren muss, um  „Kom m union der 
Liebe" in aktueller W irklichkeit że verwirklichen.
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